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Wybryki zmysłowej Kusicie'lkil!J 
,- -:- W filmie pod tyto - -

A J D t6 
" d .. k' . D~am .. .t ilustrujący ZleJe S azadea ;1 

prześladującej go swą miłością; 
pięknej-pani'· 

W roli głównej 
ulubieniec świata '.orge Cl Brlan 

I I.stelła Tayl'or 

P", S 

I'~,erdzis,ielsz,y składa się z strol1 
. ' 

E 'IL II 
Gł6wna.M 1 

SaJ,onowo .. aensacyjny film p.t. 

".A -, A" 
jako aktorka EWELINA HOLT 

łf porucznik BRUNO .KASTNER 
• malarz JAN LERCH 

subretka HILEA MAROFF 
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I 4i , 

OU 
Zielona Jfi 2 

ElłRoLinkoln' 
i ~ F:red Y:homsow 

obrazie występują wspólnie w głośnym 
. p. t. . , 

.P ~ 
~ nowem sensacyjnem 'opracowaniu 
dr.mat sensacyjno" awtintur. Z udziałem 

, "SrebrI8QO Jastrzębia" 
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Poda buo Briand, znakomltydyplo,mat~, sobie,·, że Mac Donald, nazajuti~ po odejściu Wy' ,handlowej' nie mą:żę~adowolić żadnego z 
korzysta 'bardzo' wiele i często z dQświad- do ~ładiy pOInformuje' telegraficznie 50- koritr~hentów. y - , 

cżenia 'Briancla, wytrawnego ryholowcy-,-już wiecki rząd o nowej erze' d)iplbm~acji, wielko~ W ciągu tych pięciu lat miar'M~c Do .. 
bodaj cierpliwoś'ć;' "któn\ rozwija przesiaCly;.. brytyjskiej, które] alitem ina'ugurcicyjnym bę.. nf;ll.ą, sposobI,loŚĆ przekonać się. też, (i to 
wanie godzinami całemi 'mid brzegiem rzeki dzie przYjazd odpowie·2ńiego, polpreda' do' niejednokrotnie), że podpisanie jaki'ejk~lwiek 
z wędką ·w ręce, ,je'st . niezmiernie . ~aznym Londynu. Stalin był tak mocn~ o' tem przes- um0\Vy przez .rząd: sowi~ckiej Rosji 'nie. 01'0-" 
czynn:Ikiem w' polityce zagranicżnej ... Nie :po- wiadc~ony, lZ; .bezwłocnie .po zwycięstwie wiązuJq, nięstety!i' 'wcale" nacl',eInego' komitetu 
siada tej cennej zalety '" towarzysz" . Awra- wyborczem Labour Pąrty polecił. zaniechać Hl 'Międzynarodówki, przypadkowym VIi zbie .. 
mow de' norp.ine tylko dyrektor londyńskiego wszelkich napasci~ prę.sowych/pochod;ów. u1icz~ gie~ 'okoliczności ~ównież' w;;. MO!:f~wie' re .. 
"Arcos'u,de"faCto 'zaś plźedstawiciel sowiec- nych i róźnych ihnyćp . manrfestacji "sponta- zydujacego. Bez żadnego przetowahanfajwy­
kiego rządu który la'pie' ryby przed niewo- nicznychU (?iJ przeciw AnglJi: . rzekną się jak najformalniejdygnitarze Nar .. 
dem... ' Jak za dotknięciem' różG:ż:ki czarodziejs- komidełu· wsze1kjej propagandyantYpaństwo .. 

Zanim ja~ikolwjek krok:' 'w' .. x,ierunku kiej umilIdy pisl1;ią lTi'oskie~~kle, zp.iklykary- wej na całem terytorjpm hnperjurn" \Ylielko .. 
wznOWlenli;l normalnych stosurik6w pomiędzy katury "dpeliy\Ve~ :zamarfy ~ okrzyki; .wrogie brytyjskiego -'- agitatorzy: lS-ominterI?-u: ,zacho .. 
Móskwą a Londynem' został' pr,z:ez' ,~,Fo- rzucono ,rozkaz~ nie dra"żnić "MaG Donalda! I wują zupelną swododę czynów. A j~ki.e. "to 
reign~OHice uczyniony, ,wydal' p. Awr(imow czekano ~ gorącz~ową ni~~i~rp~iw?ścią uprag- są czyny, tern .niemniej miał możność przeko­
wspaniałą "garde~-pnrfy'\' na k;tórąrózeshił nionego telegn:m~:., : . , : : '.' przekonać SIę "obecny prern.jer w,m,ie,siącach 
zaproszenia .. ministlom obecnego· g~binetu, iOkCi.Zujesię wsz!lkźe(: iż kwest ja wzno.. pamiętnego str~jkt;1, gÓ,rn~k?V(, ,kiedy,ppstępo­
członkom Izby Gmin. wyższym" lil'zędń:ikom wienię stdsunków dyplumatycznych z Mosk- wanie HI M1ędzynarodówki Moskiewskiej 
państwowym 'etc. Zin o bil i ZOW ElllO cały pe'rso.. wą nie 'jest już a;titak' p~lącąf" ani' tak pros- doprowadziło pośrednio do zerwania pomlę~ 
nel' "Arcosu", ,sprowadzcm9 ,n~jel.egantsze tą, jaką była ona' w : poję'ciJ teg'oż' saD;ego dzy Narkomindiełem a F oreign~OHicęro. bez-

. "towarzyszki". ,~staw~on.o, ,kawiQrow.o-:szaro~ Mac Donalda, ki~dy' objąl o'~j)O' raz 'pi'erw- pośrednio zaś:;-pomiędzy tra'de~unionamisoc­
pański bufet Fiasko 'zupełne!~zjawao:,się szy ~ter' ~ządu angielskIego. ' W, c.iągupięciu jalistycznemi a profsojtJzami' kOlnunistycz'" 
kilku' pośledniejszych parlamentarzystó~;:tro.. lat bowiem możn~: wy'zbyć 'się jednego·' ŹlUM nem l, . 

chę r:eporterow p smakoszów i gr,upka 'iawodb- dzeniia.', nąbrać, ~ieledoswiadczen~a i, wy~ , Bezsprzecznie, pertra~tacje,' którh już 
wych"aferzystow.Sekretarza lub nawet i cią~ną~ stąd ... nafeżyte' weio'sl~i, 'Nie wierzą plowadzone są pór . urzędowo, 'zakończą 

, podsekretarza sti\Iluariiśladu,~. Prawie" j~ już dziś leaderzy Labour Party~ ,by handel z się -,z ~szelką pe\vnośtią t'!Ni'erdzicmożna: 
na przyję.ci::icll .,tąwarzysza" C o.wgale~skie- bolszewikami zaradził bezrobocie~oczytlTiście - przywróceniem ,stos~nków dYplomaty'c'z. 
go, polpreda w· .P~ryi1.], od pewI,lego' ,czasu Rosja nie przestała nie· p};zestała '.b~c., ol brzy.. nych. Zobowiązanla tego char,okteru,przyjęH 
też, bezskutecznie, zasypującego Quai ąłOrsay mim rynkiem ~bytu ale' kt~żpodejmie się na siebie Mac.,Donąla 1 jego ministrowie W9-
zaproszenią.mi n'a "Hllżankę herbaty". Dow- dyskontować 'sowieckie 'weksle~ . 'Przecież bec1 mas robot~iczych, padc;;as~statniej ka~ 
ning~Street toleruje' obecność w Londynie p. banki Lo~dyńsie nie chcą' wcale s~yszeć o panjr ,J wyborcz'ej, tak bardz'o pomyślnej dla 
Awrarno~ę,· jako kierownika handlowego żadnych kredy~ac'hdla,·M.·)skwy,dop6ki: 1) Labour-PartYI~· z drugiej s,trońy lu,dt'o ,zale" 
towarzystwa prywatnego .,Arcos", odm~wia.. nie będą uregulowahezobowiązania 'fina.nso~ żyMoskwie na moralnym efekcie , ~ogodze-, 
jąc jednak mu wszelkich kwalifikacji oficjal" we poprzednich rządów i 2} nie' będ~ie roz~ nia się z' AnglJą.' In';czej t n~.tomiast sądz.~ć 
ńych •.• Handerson, mimo' swojej pr·zynależ.. wiążanyw sposób konkre~ny' problem gw a.. 'wypada,' i to z całym ~o~je~tywiznuim konie~ 
noścl do '.Labour~Party,nie sprzeniewierza rancji .. Te warunk:i sąuważaue za, niewzru.. cznym~ o reiilnych: korzy:kiach obustronnych 
'sfęprotokółowi dyplomatycznemu. .,' szone nawet i przez najgqrliws~yc;hzwolenni- tego aktu: o :wzmożeniu się :eksportu angiels" 

. " ' 10 powolne tempo. rokowań w sprawie ków wspólpracyg'ospodarczej z Rosj", so- kiego do Rosji, ozłagodxeniu· kryzysu hezro­
przywrócebia normalnych stosu!lków może więcką, która jednak . dotychczas odpowiada- bocia już, niemal chronicznego i ·ozaprzesŁa.­
bolszewik6w wpro~ę.dzi·ć w bardzo zlyhu- la kategorycznem: ,.Non pos:svmus!" doktry.. :iu propagandy bolszewickiej rozwijanej 
mor 'ale zupełnie odpowiada całokształtowi nerskiem. Powstaje zagadnienie! czy Kreml przez 111 lVliędzynarodówkę--najdalej pOS\łlt 
dzisiejszej polityki angielskiej. Nie wątpliwie, zechcekapitulowac przed ..• ·City?Podpisani.e nięty sceptycyzm nie będzie tu wcale prw 
Moakwt;, spotkał pr:z.y~.ry zawód- wyobra.żała zaśkonwencjj politycznej bez za.warcia umo.. s.:1dny. 
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Znatomtty Dfzyrotlnik omoo3ch ... za 10U i~tów 
Stalowe kapelusze dla ochrony pl'zed rudzemi myślHmi 

, 'Za 10 tysi,~y lat będą' mężczyźni, jak i . 
kobiety nosić hełmy stalowe celem ochrony 
przed fala·rhi·myślow~miU-taką zdumiewają­C" tezę postawił prof. A. M. Low, znakomity 
przyrodnik i,badacz angielski. 

Kapelusz' stalowy istnieje już właśclwief 
...on miiiej'więcej tę samą formę, cO hełmy 
stalowe, p.os~one podczas wojny przez żołnie .. 
n,y. Można go już było widzieć na głowie 
pewnej damy, udającej się do Ameryki Po­
łudniowej. 

"Dzisia, c·oprawda. - mówi prof. Low­
wkłada jakaś kobieta kapelusz stalowy tylko 
po to. aby" zwrócić 'naiJiebie uwagę; tak jak 
inne ,p~owadząmikroskopijne :pieski na .smy'" 
czy. Te kobiety zupełnie nie miłują swoich 
piesków, tylko chcą, rżucać się czemś w oczy 
prZechodniów. 

Tak samo je$t dzisiaj z· kapeluszem' 
_owym •. 

Ale za 1.0 tysięcy, lat będzie zupełnie 
ilaczej. 

Oczywiście nie mam namyśli tych cięż­
hełmów stalowych, jakie żołnierze wszystkich 
narodowości nosili w rowach· strzeleckich. 
Broń Bożel Ale już nawet dzisiaj met~l wy­
rahia się tak cienki jak szkło i można z nie­
go otrzymać nici tak delikatne jak jedwab. 

.,Kto wic, czy kobieta przyszłości nie 
będzie nosić sukien utkanych z metalu i 
doprowadzać do swego ciała ciepło. za ,po­
mocą elektryczności. Potem będzie jeszcze 
musiała nosić hełm stalowy, gdyż fizycznie 
będzie się bardzo różnić od kobietu dzisiej­
szej. Jej czaszka: stanie sięz biegiem lat 
coraz cieńsza, w ten sposób, iż mózg będzie 
ogromnie wrażliwy na. wplywzzewnątrz i 
odpowiednio do teg-o trzeba go będzie 
chronić, 

"Kto wie czy za kilka tysięcy lat nie 
trzeba będzie nosić hełmów stalowych celem 
ochrony przed wpływem myśli innych ludzi.· 
Wszystkie mysli dadzą się wówczas nada­
wać jakby telegrafem bez drutu. Zycie bę-

I E t DAO F I C J A LA 
Wart.. TranuktJe W lłtH lh 
nom Dnia 10 VII 

Wań. T, ra,lł, z, Ikt',' \łI,łDł,Jtbl 
nom. Dnia 10 Vll , 

. Fabryk. cukru 
I pr. I. Z_, B. Go.p, Kraj too) vo;i 9~OO C~odor6w.... .100 zł. 
S pr. Ob. kom. B.G, Kraj~ 100 ił 94 .. 00 Clechanow..." .. 40 fI 

8 pr .. L Z.Pań. Ban~:R·oł.~OO) Ń 94.00 Czersk . ~ łf • • 10 t. 
S Pr~ Poi. Konw~l'.'Jna. )OO} zł. 67.00-- Cz.~~?c.l~e. <::'":4 .. . 100 u 

k) pl'" :J(o~~W'.Po ... Kol.,. 100 .. 60.00- G~sław!ce _ .... 1eO Ił 
pr. Poź. Dol. 19t9 .. ł920r 100 dol. 92.00 Mlchałow...... 10" 

5 pr. Poi. Kolejowa 100 fr. 50.00 War,z. T .. Fabr.cultr. 10 .. 
5 pr" Poi. Prem. Seria n 105.0) Fahryk cementu 

z 1928 S dol. 63.25 F" l .50 zł, 

L tst,. Z.,t8l19 
et s-. To",~KredfZiem.ka 100 zł. "I. pr..., .. .. 100 .. 
8. pl' .. .. .. 100 .. 
Iłl. pl'" : łmy z_at Łodsi 100 .. 
4 pl' .. '. .. • Wars:! 100 
S pr. li.ty :But Łodzi 100 : 

4-f,pr.Poi. Konwersyjna 
• m. Waraz.. z 1925r .... ł 00 zł. 

rI, pl' Poi.· Konwerayjna 
. Warsz. zl926r 100 .. 

6 .PI". Poi ... KoD,wersyjn • 
m_ Wuaz" z 1926 .. r 100 .. 

l_cJa 
Bank.owe 

PJtkontow)'. .. • .. ... 100 :zł. 
H.lldIowv"" . III " __ 100 .. 
P~lski •. _ • . .. " 100 .. 
Pol. rzelń we Lwowie 100 .. 
Zachodni (I ." 25 fł 
Zw. Sp. Z.rob- III " • 100" 

. Chemiczne 
Ceteta ;.. . 
Solepołuowe .. " 
C.O~Zi8ki II .. .. 

Kije •• ki Scholtze. . 
Pul.; ......" • 
!łPi... .. .... 
6łł--. /I ••• 

,'. il_trye)ll1e 

50 zł. 
25 ... 
50 ... 

100 .. 
10 II 

100 " 
12.50 

• 11' ey II.....' 
Ła:r:y . III • Ił , • 10 l' 

42.25 
46.25 
75.25 
4425 
63.75 
59,.50 

126,00 

159.00 

78.50 

32,00 

Wysoka. .. .. " .100,. 

Kopalń i zakładów 
hutniezych 

Waraz" T. Kop" W,g. 100 zł-

Naltowa 
p ol ska Nafta.. .. .. 5 ~ł. 

Staodart-N obeł" /I II 50 ., 

F ab1'J'~ . Metlowyeh. 
Cegielski. • II • 50 zł. 
Lilpop " ~ ., (I .. 25 łł 
Modrzej6w.. ".. 50, 'ł , 
Norblin • .. ". 10i. 
Orthwein /I .. • " 25, 'ł 
Ostrowiec Sex. Bl. • 50 zł. 
Parowóz /I ił • (I 25 fi 

Pocisk' • <f " • • 25 .. 
Rohn. /I .. • .. (I 25 .' 
Rudzki l' • .. • • 50 " 
Stal achowice" • . 50 ,. 
Ursus "..... 15" 
Zieleniewski ... 100 fł 

F abryk Wyr" Włók:. 
Zawiercie Ił " • /I 

L.yrardÓw .. Ol • " 

Przedsięb_ Handlow. 
Borkowski . " " " 
Jablkowscy" . ~ • 
Sy:adykat RoI. Warsz. 

30 zł. 

25 z' 
10 ., 
20 h 

Spożywcze 
...1 aberbusch • • 
Herbata .. Sżumilin 

.100 zł. 
25 'J 

.s pirvtus. (I • " • 4f I Elekw, DAbl'ow. " «. 50:l;ł. 
Ele.kt!fCłPO.ć" III" 1 00 .. Przedsiębiorstw różn 
P.I .. , Tow~' EIęk. P. T .. E 30 " Zegluga'.. _ " • .105 z~. 

G.6~~1 li "f.. 1 O .. " M-ajęwski i S-ka. , 35 Ił 
BGOWJl Boveri.'" • , 4 100 ff " Bristol . . • . .665" 

Kabel ,.' . 10 " LQmbard" • 100 Jł 

53,00 

235,00 

28.75 
23.00 

79,00 
25,00 

26.50 

124,00 

Sił. j Swiatlo Hem • 50 .. '" Pustelnik . II " " 50 Ił .. --------~j- -'------------------.------------~----- -_.~------------------~-

dzie wówczpscalkiemodmienne, 
w epoce węgla, nafty,centralnĘ;go 
nia i elektrycznego sło.ńca •. 

Z Miejskiego Kin.ematografui 
Oświatowego...j 

. 'Miejskie Kino Oświatowe (Wodny Ry- ,;~ 
nek. róg Rokicińskiej) wyświetla od dn. 9 doJ 
15 b.m. włącznie w programie dla dorosłych: 
komedfę w 10 aktach p.t. łłTańczącyWiedeń"';~~ 
z L ya Marą w roli głównej. Program dla mł()~r~ 
dzieży zawiera bohaterski dramat w 8 akta.ch '~~ 
p.t. "Pogromca chmur". ,.~i, 

Początek seansów dla dorosłych o go~.ł 
6.45 i 9 wiecz. Początek seansów dla młg..·:, 
dzieży o g. 3 i 5-ej popoł. f w soboty i me .. 
dziele o g. 1 i 3 popoł. 

Ll!;!ly 11:.7 P~lsoe;' 
Nieco stąty~tyld .. 

Dotychczas nie było statystyki obszaru 
lasów w Polsce. Według obliczenia zaborGÓW 
sprecyzowanego przez ministęrstwo rolnictwa, 
powinno być 9.943.100 hektarów. 

W r. 1930 odbędzie, się powszechn~· spis 
lasów. Spis ten ustali nietyiko . obszar lasów 
w ,kraju. ale kategorię, wielkości, rodzajów i 
wieku drzew. ' , . 

Podobne spisy odb~dą się jednocześnie 
iw innych krajach, według jednolitych zasad 
ogólnych. ,et to, W myśl uchwały międzynaro .. 
dowego kongresu leśnego, który odbył· się w 
Rzymie ,w 1926 r. . 

W zjeździe tym brali udział również 
przedstawiciele Polski. 

PRZEZ RAOJO 

,CZWARTEK. 11 LIPCA 1929 R. 
1'1.56 - 12.05. Sygnał czasu,,' 
12.05 - 12.50 Muzyka płyt.gramof.. 
12.50 - 13.00. Wystawa Poznańska tn6wi. 
13.00. Kom.: meteor. i przygodne .. 

.15.40 Kom. gospodo . 
16.15 Kom. L. O. P. P. 
16,30 '- 17. 15 Program dla xnłodzieiy~ 
17.15 Kom: przygodne. 
17.25 "Wśród książek"" 
17.50- 18.00 Ostatnie' nowiny ':.1 Wystawy. 
18.00 Koncert kameralny. 
19,00. Rozmaitości. ' 
19.25 Kom. rolnic~y .. 
19.56. - 20.05. Sygnał czasu . 
20.05. Odczyt P. t. "Tur· i j~o potomstwo". 
20~30 Koncert. 
22.05. Kom, P. A. T. 
22.20. . Kom .. , polic. sportnadpr .. 
22,45 -23,45. Trans. muzyki taQ.ecznej. 

•••••••••••••••••• 
aźnł\l! Przeczytaj!! 

";BIBLJOTEKA PRAW POLSKICH~= 
T 1. Konstytucja RzeczypospoIitejPolskiej zł. -.8 
v' 2, Prawo wekslowe i czekowe opraeował 

adw. StypułkQwski ........ zł. 1.i0 
., 3"'nłaty stemplowe. ••..• zł. 1.20 
.. 4., Ustawa (.1 .. he2nieczeniu Drac. \unysłow.. zł. 2.-
.. 5. Ustawa automobilowA • •. • ' •. .... ł 1.-
• 6. Prawa pracowumysł. i robotników 

inajem, uł'lo~y .. kaucje, sądy pracy) ". d. J.-
e 7. Kodeks ,Ka,rny, stosowany przez Sądy 

Grodzkie, opracowal naczelnik s"dów 
Z. Sitnicki w kart. zł. 1.-

w pMtnie zł. 1.-
.. 8. Ustawa wOj;'ikowa, zawier. przepisy i 

wzory podan1 oprac. por. rez. J. Grad zł. 230 
Ustawa Notarjalna o opłatach, teczka wptót. d. 5,-
Kodeks ,ostępowania karnego ob o wiąz\l' 

ją-, od 1 lipca 1929 l'. • •• ~. zł. 2.50 

Widawnlctwo księgarni 1ł.CZYTAJ'Ił .. 
ŁOn!, Narutowicza (Dzielna) 2 

Do -nabycia w księgarniach. 



Znakoluity historyk, Ludwik; Madelin 
(ni'edawno powołany do Akademji Francu­
skiej); autor licznych prac, tyczą~ychsię 
WtelkiejRewolucji, drukuje w ljaru .. osta:: 
tnich z'eszytaćh ;;,Revrv des de.tlx Mond-es", 
piękną i ciekawą rozpra,wę o "Kónsulacie 
Bonapartego~~ ("Le consulat de Bonaparte'). 

W pracy tej mówi Madelin niiędzy 1n­
llemi o rodzaju umysłu Napoleona iZa]Inuje 
się jego "ideó'logją',,' zwłaszcza ttmW3zy Jt­
kiem, Co gocharakteryzu}e· jako męża stanu. 

Autor przedstawia Napoleona jako re::: 
statiratora i rzecznika silnej Władzy, której 
kon~eczność . uznaje rnie dlatego, by nagią.ć 
świ1at cały do własych widoków izachcia­
nek; lecz dlatego, że widzi w niej llieodzow::: 
ny warunek ładu. . 

To poczuc.ie ;ładu filiał Bonaparte­
powi,ada MadeliIl~w·ekrwi,miał je w tnóz­
gu, a naw'et w serCU. Jeszcze na stanoyvis­
ku nacz,elnegowodza armji we Włoszeoh wy 
rażal się w ten sposób: . 

,,,~zułbym się dotkniętym. w honorze 
swoim, gdyby tam, gdzie ·ja·rozkazuję, mo;; 
gło powstać ognisko zamętu". 

Umiłbwanie,'ładu odnajduj,e:3ię Vi isto­
ci~.w()1i Napoleona, która dąiy dozorganizo­
wania i sk9dyfikowania wszystldego, doza~ 
pewnienia instytucjolu lTIoenych podstaw, 
do umieszczenia ludzi nastanowiskaeh. cl.la. 
nich najodpowiednieJszyel1,"8.'która'·nf:e lubi 
prj;ęrwania_:p,ormalnego biegu .. ~rzeczyłi, ,~pra­
gnę ~ mówiłw/d800.r.do'.·Ro.edere'a, -że,;,: 
by dziesięć· lat mego urzędowanIa upłynęły 
bez potrZeby usunięCia Jednego bodaj mini:: 
stra, generała, jednego radcy stanu". Jeżeli 
był do tego z])J.uszony, to decydował się na 
to' z trud'ęm, dlatego, że uważat ciągłość za 
podstawowy warunek ładu, który winien 
byc .. zachowywany we wszystki,em, . 
pozorach. Stąd \V.lCU:;'U \yaga, jaką przywiązu 
je do wyglądu zewn'ętrznego, który podług. 
niego, jest takż,e. ładem. 

Dla Napol~onanajgorszym hezładem, 
źródłem wszepdegonieladu jest---;lliespra wie 
d:t:rWoB~ć. J~gO'·"ztlaniem, każdy powinien, speł­
niać swój obowiąz.,ek i jeżeli go spełnia, ma 
być wynagrodżony, jeżeli mu uchybia, niech 
będz~e ukarany. Charakterystyczne są po­
stanowi.eniaN.apoleona w tej mierze, nawet 
w sprawach małego znaczenia. Oto np. dano::: 
szą, że jakiś podporucznik zesz·edł ze swego 
posterunku~· a któryś z ministrów na obro­
nę winowajcy przytacza, że ma On "dwadzteś 
cia lat i jest synem zasłużonego generała". 
Na to Nap6Ieon: "Ten oficer powinien sta­
nąć prz'ed komisją. wojskową i ma być trak 
towany z całą 'suro'wością prawa: jest to po::: 
dIec"" . 

NapOleqn wynagradza ikarze, nadc-
,vszystko j.ednak kontroluje i. depcze po 
pięta·cn .. D generałach w czasie kampan:ji 
tak m6'wi: "Niech nie pozostają w miastach; 
posteł'unki.enl honorowym jest biwak'~.Mu­
rat, który -wyraził chęć widzenia się z żoną, 
skarciłtemi słowy: "Żołnierz. winien jest 
wiernośćżonte swojej, pragn~c wszakżs wi­
dzieć się z nią po\vinien ·.\yówezas, gdy nic 
innego nie ma do roboty"! 

Obowiązkowy i .nieumęczonyw pra­
cy, wyma.gał wieJ,e Qd innycb. Do usypiają­
cych z'e znużeniaminisfrów, tak kiedyś odez 
. wal się młody konsul: "Nuż·e obywatele, oc::: 

knijcie się. Jest zaledw~e druga godzina. dzy. Gdy został cesa!,Zi2ffi Dlówił: To.· .. , jea 
Trzeba zarobić pielliądĘe, które daje nam tem wielkim tl'ybull~m', rrllYitnlarta~t ,szak 
Francja". J\tlając n~wżględzie tych, którzy że o sobie,podc~~s Konsuhh~U. Uwążał~~ za 
szybko chcieli się wznosićposzcz'eblach kar-: reprezentant?- mas, za prze9stawicJ21ai,Judu 
jery, pisał doCarnot'a: "v.e\vszystk4ch zawo- nietylko 'dlatego, że \'V'śród, lnaluC;~ldch cie .. 
dach sława znajduje· się na koneu". Dzięki szył się najwiękśzą popularnosci~, l'ecz i 
tej ni'eurnęczonej woli, naród eaJy został po:: dlrutego, iż 'władza, jaką posiadł l1'iie miałai~. 
ciągnięty do wytężonej działalności, bez któza p~dstawę p~'awa· dzicdzieznegó~ł~ .. Ni~zalez ... 
rej kraj nie podniósłby' się z ruiny. . nośc.i władzy strz,egł pr!?ed wplywa:~i~ ~~j ,Jub 

Charakter Nal.::oleoha, zdaldĘm histo::: innaj oligarchji. NajsHniejszą",;~gardę 'zy_ 
ryka, .odpowiadał nądz\v.yczajnemu położa- wił dla arystokraejifinansQw·ej, '!{lt6ra pow .. 
niu,·w jakiem znalazła się ,Francja po rewo- stała po rozgromie ar,Ystokracji urodzenia i 
]ucji, nadto jed~ak ide}e jego gOdzą. si~ w opierała się na świeżo wzbogaconych ktorych 
zupełności ztemi, jakie ujawniają się w aspi~,boga6two Jest dzisiaj owocem kradzieży i 
racjach kraju. Zaczel'pl.'lę.l . Je zwl.ls_.2 j na-; rabunku", jak się wyrażał. Dążył, jak.wiado 
tury, z 11auki historji, oraz z przeżyć rewolu- mo, do stworzenia nowej arystokracji, opar­
lcyj11ych. Niektórzy historycy twierdzili, ż,e tej na honorze, do której wprowadzał :::aslu .. 
Napoleon kochał \V.H2.wolucję '1pod jej po- żonych wojowników. I t.ej jednak' nowej elLe 
stacią militarną, \yojownlezę. i rzyn1ską" de nie pozwalał mieć przewagi w rządach 
(VandaI). Uznając słuszność· tego poglądu państwa. "Nigdy rządy wojskowe - wyra­
Madelin dodaje: "pod jej postacią narodo~ ziłsię niegdyś - nie zapuszczą korzeni we 
wą.". Dyrektorjatowi, który· podokonarrej re Francji, o ile, rzecz prosta, naród nię zosta .. 
Wolucji objął władzę, zarzuca Napoleon, że~ ·nie ogłupiony. Armja - ltO naród". N apole .. 
ni,e umiał .wyzwolić się z kłótni partyjnych on kochalarmję, ale nł-e żoldact"vo rozpano:ll 
f odegrać wśród nich roli arbitra. "Rządzić szone, nie "sołdatów", nad·ewszystko jednak 
na rz;(~cz jednego s'tronnit'twa, oświadcza~ to m.ial odrazę' do tych przy\~-ódców .~. ·~js~'-o­

stać się, wcześniej. czy później, zależnym od ~ wych, którzy, nie poprz·estając na równi żoł .. 
ni€go. Nie wezmą mi1ie na to Jestem . nąro- . nierzy, mieli pretensje do. kierownicz,ej w 
dowym'~. 'państwie .. "Cnoty wojenne-móhił-'-uie wy-

NapoleOn kochał . Francję. Jakb żoł- starczają do nadawania komuś praw r·ządze~ 
'riierz~· utóżsamił. się z }ej Iosetn, jako g:ene:: 'nia".~I\o sa~md' wyraził o wlele dobitni~j 
.o:raI,'jej armji,prz.'e:r:nRwiająey· .. nleraz·>w~jej .. przed Radą Stanu,o:świadezająe, '"i-źu.wa:;;'a 
emi·eniudo narodów zwycięzonych,·'litozsa- siebie za urzędnikacywilnego,ochraniająee 
mił się '.~' jej' genjusil,em, ~. jej· prz'3szłoś,cią go· pail~two od wszelkiej ing·erencji al':r:nji. 
~era.niejszością i przyszłością. "Od Klodo- "Dlatego,- mówił-że. własnością w'ojiko­
w·eusza do Komitetu ocalenia publicznego - wych, jest żądać wszystkiego despotycznie". 
pisał ~ uważam się za solidnrnego ze wszy-: 
stki'emH

• "Ocz·erniatiie rządów, któremnfę 
poprzedziły, uważam jako chęć obrażenia 

mojej osoby. \Vi.em, iż dla nie~tórych 'ludzi 
stało się rz'eczą modną wychwalać mnie, a 
zni.esławiać :francję~ Ci :wszakze., co nie k.o­
chają Francji, nie ko~hają i mnie". 

Miłość Francji objawia się nawet w 
sposób niezwykły - miano\vicie: uwielbte.­
niem zwyciężoriyc.h przeciwników. vVielbil 
\Vand:eę i kryl się z tern. "Olbrzymy!-
mówił o. Wandejczykach -,..- byli czas: jakiś 
zwycięzcami tych, co zwyciężyli' Europę". 
Na "Pamiętnikach' słynnego wodza 'Van::: 
dei, Larochejaquelain'a, ,robi entu2 ł astycz­
ne uwagi: "Piękne, wspaniał.e. Jest to 'bG ha­
ter Ariosta", do mil1istraFouche pisz'e u304 

Starając . się· w ten sposób zabezpie~ 

czyć powagę władzy od wszelkichwpływów 
i zamachów, uważał Ją Napoleon za wal'U~ 
nek nieodzowny dokonania tego, zalllierzal 
urzeczywistnić wewnątrz kraju. \,y!adza~ pod 
kreśla historyk, była· dla nie.gośrodkiem, ni·e 
zaś cel,em: sądził, że oddana wy łącznic służ­
bie dla kraju, przeznaczona - przy współ .. 
działaniu wszystkich - do ustal,enia w nim 
ładu, zgody, pracY i pokoju, władza ta znaj~ 
dzie w t,ern swe usprawiedliwIenie i sp<.' ~ką 
się z uznaniem ogółu. 

Nile:skończona j,eszcze praca Made­
lin'a,na którą zwracanlyuwagę licznych u 
nas miłośników epoki napoleońskiej, prostu$ 
je nie Jeden fałszywy poglą.d na "Boga \Voj ... 
ny~', pozwala nam ocenić, bez uprzedzeń 

tych lub owych, wielki,e ale i pełne zdrowego 
sensU, idee Napoleona, który sięki.erował w 
trudnej spraw1e rządzenia państwowe, świe­
żo wydobyłem z otchłani zamętu rewolucyj .. 
nego.Genjalność uzdolnień kojarzyła się 11 
Napoleona ze zdrowynl.sensem,którym tak 
często gardzą rozmaici, wSpółcz2śni zwłasZ$ 

cza1 g.enjusze... ·(s) 

WŁADYSŁAW JABŁONOWSKI 

r. żeby· pozostawił w spokoju wdowy po 
po dwóch bochaterach Wandei, . "mężowie 
ich bowiem będą mieć ltartę· w historii". Po 
zgnie,c'eniu spisku rojalistycznego Napoleon 
powi·edział: "Zwyciężyliśmy .~ wsystko za~ 
pomniane". Kłótni'e i zatargi powinny ustać. 
Uważejąc się za wodza narodowego, llie ma 
jąc osobistej nienawiści, D:prz.edzeni~ i .braku 
zfl,ufania do żadnej grupY:, nie, chce pozba~ 
wiać nikogo dóbrodzi'ej~twpra,v:a i opieki 
rządu, nie chcę, by za jegó' rządów 'jedni na 
drugich· ciskali ekskomunikę. 

Był NapoleOn - poqługMadelin~a - .... 1111 •• 11.1111 ••••• 11. 
,uos.6bieni:enl. pow·agi i 'w~l:tdzy, którą . chciał '. M!1t6 rały .instlihlityjne t~ 
. mieć. silną., reprez,el1towa~ą: przęz .jędnę~o w Specjalnie niskie ceny dla' 
państwie, odpowiedzialneg'o i ~9Ine.go. p. p. Instalator. j Monterów' , 

UZna,wał współpraeQWlliolwoinstytu- A,ot fł~eister I S ... :! a .,1 

cji, 'zachowanych po ·iey~,ohlcji~nleznosH 
,vszakźe ogranic~etl j··więz6w: nąkłaaanych 

tótJir Piotrkowl4!1a 16:;. 
"telefon 24-61 

przez .. nie na najwyższego przedstawicieia wła •••••••••• 1111 •••• 11 • 



• jpROZWOJ"Czwartek, dnia II lipca 1929 :f." Nr. 190 
t 'nT 

/ Zamieszczona w prasie narodowej k.rót­
k. wzmianka tej treści, że dnia 1 lipca 
odb_yło się w Sejniie posiedzenie klubu 
tle .. Be, w którem przedstawiciele Zjednocze­
ziia Pracy·. W si i Miast . nie wzieli udziału 
(Qt>rai~mi·;iBa pul. Sławka za jego wystąpie­
nia qstat1\ie). co wskazywałoby na tarcia w 
obozie; ła.n.acyjnym - wywołała wśród sa­
natorów Burzę wściekłości. 

Zńpiehila się "Polska Zbrojna"! pisząc 
w numerze 181: 

"Rozwydrzenie prasy opozycyjnej 
dbszło do punktu kulminacyjnego. Szkodnicy, 
podgry=ają~y korzenie drzewa państwowego, 
'jak ·zwykle nie przebierający w środkach, 
wyssali z palca wiadomość orzekomem 
wyznacaeniuposiedzenia· klubu parl~mental .. 
nego Bezpartyjnego Bloku na dzień l-go 
lipc.a i na tern tle rozpowszechniając fałszy­
wą pogłoskę o "buncie" przeciw Blckowi ze 
stronYtZjednoczenia Pracy Wsi i r.:.~.stu.-

uGto~' Prawdy" w'wydaniu Z tego sa .. 
m.godni~ (posłuszne jest to cale brac.two, 
mobilituje"pióra VI' jednym czasie. narozkazi): 
zapn\wivnyw pełnem zacietrzewienia partyj­
nego l.:łamstwief najpierw daje jego apologję 
pÓCZ~I'J:l ł9yta, zachłystując się z gniewu 
(nr. 181): 

..;..- . ~łJakąż efektowną wartość może mieć 
zełgana brednia endecka o rzekomym "faz ... 
ładzie w Bloku Bezpartyjnym O? 

- ., , • . wystarczy stwierdzić krótko i 
węzłowato: nędzne i liche kłamstwo, od po .. 
czątku do. końca, w. kazdym szczególnie 
wyssane z pal~a.J zełganeneżostało tym 
razem znów z c alą świadómoscią 
endeckiego cynizmu dla ściśle określonego 
teluu

• - . 

Owa pasja i irytacja, ta energiczna 
obrona wskazują juź uweżnemu obserwatoro­
wi na całą słabość mafji sanacyjnej. Krucho 
:z nią jest, jeśli jedna rzucona mimochodem i 
zgdOhG z prawdą uwagą przyprawia jl\ o ta .. 
:oiec św. VI/ita i delirium tremens. 

Jest jednak i niewesoła strona w tej ca ... 
lej tzeczywistości., Matołkowate poliszynele 

RUBERT BRACCO. 

.,Jei:eli· znow zacznie 
umierać ••• " 

Nowel~ 
Tłumaczyła M. Leonardi. 

(Dokończenie) 
- :Nieł Ojcze, tak nie jest. On żyje, 

_. Z" • '1 -- yJe. ... . 
--Ależ tak. Biedak był umierający aż 

do świtu. Pierwsze pro:rnienie słońca niecń go 
pokrzepiły. Doktór dyżurny, wchodząć do ·sa­
lił nię· .mó~ł .. ukryć swego żdziwienia przed 
chorym. na którego ustach błąkał si~ słaby 
uśmiech. Obejrzał go tt'ważnie i powiedział 
mi półgłosem: "Dziwne doprawdy, może uda 
się zwyciężyć chorobę~' it 

Alez to prawdziwa, klęska! -~ wykrzyk­
nął raptownie spowiednik. 

-Ojcze, co mówisz!! 
- Eh. niema się cO łudzić. Jeżeli Ty, 

siQstrotPocałowała w usta człow:eka żyjącego, 
ktÓry i nadal żyje, nie wiem doprawdy jak 
łuna to zaradzić. Ze śmiercią za drzwianli­
tł" ,:zupełnie Co innego. W s~ystko da10by się 
;jakoś zafag()dzić. Ale tak jak jest, niema ra~ 
dy'.W faki~t ty str~szt1e zamieszanie chces'i 
Wpr()'Wad~ić: wspaniałomyślność niebe:' Mówi 
my otwatci~. PozorynaJety wszędzIezacho'" 
'wać!' 

l po chwili rozmyślania, sp~wiedilik ba-
dał: 
, ~ Powiedz mi, siostro FiIomeno. co to 
.. c~łowiek tetlwasz doktór? 

- O.:ło bard%O dobry człowiek. 

PrsV\ da kłuje w oczy 

• 

sanacyjne, grające od lat 3-ch na scenie na .. 
szego życia wewnętrznego trafigarsę polską, 
nie opamiętały się, nie ochłonęły, nie ostudzi .. 
ły rozżarzonych do bialości zaślepieniem 
nienawiści móżdżków .. #. Matołkowate po­
liszynele sancłcyjne zuźyły czas na lepsze 
wyuczenie się ról, wydoskonalenie re2.yserji i 
dawanie odpowiedniejszego da swoim wystą­
pieniom /I ., l. Nie zastanawiają s.ię natomiast 
nad tern, jak bardzoialosnym . może być 
ostatni akt całej tragifarśy, a także nad oko .. 
licznością, iż deski sceny zaczynają im pod 
stopami trzes:lczeć i pękać. . ". . 

"Tumany" sanacyjne zdolne są do p e" 
dzenia miesiącami rlatami beztroskiego ży .. 
cia "niebieskich ptaków" f zdolne do obnasza­
nia bezmyślnych gęb po kawiarniach i sa­
lach dancingów, do płaszczenia się, kadzenia 
fJ bożyszczu u, rozsadzania i rozwalania na 
rozk .... ~ - nie są zdolne jednak do nauczania 

się czegokolwiek, do rzeczzwistej i twórczej 
pracy, opromienionej miłością bliźniego i 
względem na jutro Polski, osłodzonej samo­
zaparciem ~ . ., 

D latego z papuzim uporem .. wywrzask.u .. 
głupiutki frazes o podgryzaniu korzeni drze­
wa państ'V\ owego" przez " antypaństwową 
opozycję". 

Dlatego miotają się bezskutecznie na 
niezwalczone bastjony obozu narodowego. 

Dlatego walce z tym obozem, tak prze­
Clez bezkutecznej~ poświęcają na konfe­
rencjach,w artykułach i na wiecach 96 
procent uwagi, uważając kwestję jej za naj" 
ważniejsze z zadań do spełnienia, naj trud. 
niejsze i najtrudniejsze i najdonioślejsze ż 
zagadnień polityki wewhętrznej i zewnętrznej 
w Polsce odrodzonej! . 

I dlatego wściekają się, czując. że giną 
w tej walce, giną bez ratunku. 

ny jilbiler 
Oszuści Z misjisow!eekfej 

Uznanego jubilera berlińskiegoZitnt!!t .. 
manna zjawili się dwaj osobnicy, którzy prze­
dstawiwszy się. jako urzędnicy sowieckiej 
misji handlowej Popow i'Grabow, zapropono­
wali mu kupno 12 kilogramów platyny w 
postaci połamanych. kielichów i kosztowności, 
pochodzących z· rabunku w cerkwiach. 

. Za jak wielką .. ilość drogocennego meta .. 
lu zażądali tylko 46.000 matek. -

Oszuści przedłożyli jubilerowi próbkę. 
która po zbadaniu okazała się rzeczywistą 
platyną, prosili goiednak, by całą transakcję 
zachował w tajemnicy, gdyż rząd sowiecki 
nie życzy sobie rotgf()su dokoła sprzedaży 
cerkiewnych kosztowności. 

Podczas spotkania w jednej z kawiarń 
oszuści doręczyli jubilerowi skórzany worek, 
podobnymi do połamanych na.cżyń liturgi­
cżnych . 

a1W~- -

-- Lec~ jako lekarz,· czy bardzo źdQlny? 
- Jeden z na.;zdolniejszych. 
- A dzisiaj chory jak się miewa? 
- Ma się o wiele lepiej. 
- Jesteś zgubiona! 
........ 0, Boże mój! 
-=- I.śmiesi jeszcze wzywać Jego imięil 
---- Jestem wielką grzesznic4,Ojcze t 
- Nic godną nosić ten habili 
A kiedy siostra Filornena wybu<rhnęłe 

rzewnym płaczem spowiednik· postanowi priLe 
mawiać nieco. łagodniej. 
_ - Jednak ja nie mógę się zorjentować. 
Tyś mnie prtedchwilą zapewniała, że ki~dy 
sumienie :nie . wyrzuca Ci 1!t%echu, .. cierpi5z 
więcej, niż. kiedy odczuwa go. Czytj~st· mo­
żliwa podobna sprzeczność uczuć? ~ 

---: I. cóż Ci .odI2?wiem, OjG~e, Czuję to 
ao CZUlę l wyznaJę CI to otwarCle. 

-- A tałujesz tego COś popełniła? 
Jeżeli to iest tak wielkim grzechem 

będę żaławać.. . ~ 

~ Nie spodzi~gj się jednak bym Cię 
teraz rozgrzeszył. P oczekajmy kilka dni. Kto 
wie ... Zobaczymy jaki weźmie obr6Łchol'oba 
tego młodego ćzłowJeka i zastosujemy się do 
biegu wyptid~ów. Idź, idł, nie chc~ Cię dzi­
siajdłużej słuchać.. A kiedy się zbliżasz do 
jego łóżka. rumień się zawsze. 

Rozumiesz? 
- Zaw.sze . się rumienię, Ojcze. 
- Bardz.o Ci to chwale. 

. ,~* *' 
Po. kilku dniach siostra Fi10mena J;>owr6 .. 

ciła da spowiednika:. ... . 
.... - A więc, jak się miewa numer '·yi 

Próbkę wręczoną jubilerowi 'd.s zba­
dania odebrali od niego2:powrotem, ahy ją 
zachować una pamiątkę" .. . . 

Jubiler· tytułem zadatku wręczył im .8.000 
marek, wzamian za co Qtrzynisł -pokwitowa· 
nie z pieczęcią sowieckiej misji handlowej. .r 

Wróciwszy dodoniu Zirritrterrnal;ln :z:ba .. 
dał jeszcze raz zak\lpiQnymctat~.st~i~erdził 
z ptzęrażeniem,zezamias~ piaty:tiY.fóttyrnał;: 
niklowany cynk. ...; . ' 

Policia berlinska dotychczas sprawćów 
nie zdołała wykryć. 

EH 
Zdaje mnie się,. że siętna coraz te .. 

piej. . . .,.' 
- Jakież jest zdanie lekarzy? 
---Mówią... że wyzdrowieje. 

-- Wid~isz więc Siostrof ze dla Ci.bie 
niema ratunku? ł 

---- . Właśnie powiedziałam to jemu~ 
- Cóżeś UlU powiedziała. 
- Powiedziałam mUf że z jego powodu 

jestem zgubiona i--że gdybym .. była przypaśz­
c2:ała,że zyćbędzie. nigdy llie była.bym mu 

. dała tego pocałunku! . . .. 
--- Ą.. cóż on ci powiedział? 
- Odpowiedział mi, ieniech.će mej 

zguby i że tym razem on s.am -postara się o 
uratowa.nie mej duszy. . . -" -

-= Naturalnie" ze byłby- j4 uratOWAł, 
umietając. . . 

- Właśnie też, Ojcze, on mnie zapewf 
nił; iż w dniu,w którym się. dowie o swem 
zupełnem wyzdrowieniu,. zabije się dla ninie. 

J ak grom sp adła na. spowiednika ta no­
wa komplika.cfa. 

Ro~wazal chwilę i stanowczo zakonklu­
dował: 

. " ~_ 'Yszy~tkQ~. wziąwszy pod c uwagę, ... le­
PHł) będz1e, gdy CH~ rozgrzeszę. Obawiam się 
bowiem, że jeśli ten urwis· zacznie znOwu 
utni~rać, b~dziert1Y w nowym kłopocie. ' 

. Odpówi~di osłoniona jest głęboką tajem 
nIcą, dlatego now~la powytszazakrawa nieo" 
~al na. bluźnierstwo. '. PrzyhlG~amy ją jednak 
la~t> ~I;razek z głępokiej włoskiej prowincji, 
k~()!e} 17dynym oblektem, śWiEu:1CZt\ĆYtn o ey ~ 
wihzncJi, by! właśnIe nriiflwil!lny s2:pital. : 

tP .. P,J 



'?~r'., Hm "ROZ-VVOJ'" C:lwartek, dnIa. 11 lipca 1929r.. ! 
========~~'~.~~~·='--=~~~t;~;;==========~===;======================~======~=.:.-:":.--:--:. :===":;::============================;::'=========:=r 

Marszałek w Polsce ma większe prawa 

I~~[.a Imnerium Bryłyj~ri~11 n~irn~YlflY Oi 
Zamiłowanie rodziny królewskiej do ,zwierząt 

Król Jerży" po powrocie do Londynu 
następnego dnia udał się na przechadzkę 
W towarzystwie lllubionego swego psa Snipa ... 
Po wyjściuz' parku'Zamkowego, pies pOPr" 
dził przez ulicę i wkrótce zniknął w . tluIIlle 
publiczności. .. . 

Zaniepokojony król rzucił się w pogoń 
za swym ulubieńcem-

Orszak: ·,królewski w zamieszaniu . ulicz,. 
nem nie mógł' nadążyć za swym monarchą 
i straci! z oczu zarówno psa, jak i jego 
pana., . J 

Król Jerzy biegnąc, za Snipem, wpadł 
w końcu do. jakiegoś sklepu z przjboram! 
piśmiennemidokąd przedtem zawitał ro'Z" 
bawiony pies., . . . 

Tu powstała cała sprawa. Zarowno 
właścicielka sklepu jaki nadbiegły policjant 
zażądali natychmiastowego uiszczenia kary 
za puszczanie psa bez kagańca i smyczy. 

Obowittzkowef!o policjanta nie wzruszył 
tytuł królewski, ani nadbiegła w pomoc mO .. 
nars%e królewskiej świta, król zapłacił karę 
i rousiał posłać służącego do pobliskiego ry ... 

•••• ~D~~ ••••••• a ••••• Ee ••• D 

6~r3zE&ENIE Chcąc nabyć 
proszek naszego wyrobu, fiale 
ży,przy' kupnie akcentowat 
wyra:l:tiie ,t'Ądać oryginalnych 
proszków ''i "KOGUTKłEMIIII Gą .. 
set.kit;gó inanyćh od lat trzy .. 
dżiestl1. Zwracajcie uwagę' i od 
r%ucajci~ upórczywie poleca­
ne n.aśla. :łowniCtwa w podobnem 
d~ naszegoopakowaniu - I 

r 

ANTONI CZECaOW, 

Bez ceny~ 
Niemłody jut·, kapitan Dubow i. młodziut­

ki porucznik Knaps siedzieli przy stoliku i pili 
-Wspaniały pies ~ powiedział Dubow 

i pokazał dłonią na swe~o psa Milka.·- W śpa 
niałe zwierzę! Có za nos! Za sam ten nos 
dawał' nli jeden znawca pSóW 'ZOO rubli. _Nie 
wierzy pan? Wobec tego zna się pan niewie .. 
le na psach 1... '. ' 

-- Prawdę mówiąc, nie żnam się· wcale 
na psach; ale... . . . 

- Co- ~a '"alen! T o czysta. angudska, ra .. 
sa! Wie pan~ ila zai niegt;t d!;lłem, kie4y ,był 
szczeniakiem! -100 rubli! Chodź tu; mój piesku! 
Chodźf Milczku! 

Ucałował :p~a (!~tlle w głowę. . 
--- l\1.ój śliczny piesku, kochasz mnle, 

prawda? Nie! nie oddam cię nikomu! Nie bój 
się... Tak, tak ftoWO daję. _~orucżniku, d~łem 
za t~go szc7eniaka 150 rubh! ,Ale .ca!e.nlesz~ 
cźęście .Vl tern, -żeia fiie polUJę. P:ieSSlęmar 
nuie. Więc, ,choć z ból~m sfłrttł, ~l~ go spr~~ 
dtUI1. Sptzędan'lgo panu, po~ucznlkt1~ .Będz~~ 
mi pan wdzięczny całe . zy~le. Sprzedamgo 
panu za połowęJ za 50 rublI ... 

- Nie, panie kapitanie - odp~rł KnaJ?s 
Z westchnieniem. - Gdyby to był pIes, kupił-

marz a aby mu przyni6sł obrożęf smyczę i 
kaganiec. 

Pies Snip jest, małym towarzyszem króla 
na długich jego spacerach. Kiedy k.ról, wy~ 
jeżdża autem lub powozem Snipa trzeba za­
mykać, bo inaczej biedne zwierze biegnie za 
wehikułem królewskim póki nie padnie ' ze 
zmęczeniafJ . 

Zamiłowanie królewskiej r9dziny angiel .. 
ski ej do zwierząt jest znane i powszechne. 
Sam król oprócz Snipa posiada jeszcze ulu­
bioną papugę Szarlotę - ptaka niezbyt in­
teligentnego, który umie tylko dwa zdania: 
"Gdzie jest kapitan?H i "Idż do djablau

• 

Tego drugiego zdania nauczyła się dow;" 
cipna -papuga zapeWne nie pdswego kr61ew .. 
ski ego nauczyciela... ' 

To raczej rozgniewani służący musieli w 
ten sposób odpędzać nieznośne ptaszysko. 
, "Następca tronu posiada małą,foksterjer...: 
kęi nazwiskiem Cora.. Piesek ten sypiał W 
nogach lóżka Jego Kro I ewskiej Wysokości, 

Kiedy następca tronu wyjechał do Indji f 

biedna Cora nie chciała nic jeść i Musiała 
byĆ -sztucznie' odżywiana. Dopiero gdy spro­
wa.dzono jej do towarzystwa dwa piesk.i kró­
la Jerzego, kudłate okazy Nancy i Karolinę 
pocieszyła się, Cora i zaczęła jeść_ 

Księżna Yorku ma· ulubioną złotą rybkę 
o której twierdzi, że jest inteligentna i rozu­
mie wszystko, co do niej mówi, oraz wieI ... 
kiego psa wodołaza imieniem Glen. _ 

Księżna Mary, córka króla Jerzego,. r9w• 
. nież stale trzyma w' swej sypialni ,małego 
pieska, imieniem Happy,· Kiedy się któlowa 
matka dowiedziała o tern, była niesł~ehani~ 
zg?rsz,ona i kazała lokajom zabrać pieska, do 
pSIarnI. 

Wywolało, to małą rewolucję dcimowI\ 
w rodzinie królewskiej, poezem piesek zn6w 
powrócił do książęcej sypia.Ini t . 

Z dawniejsz.ych czasów śłynny był W kro 
lewskiej rodzinie angielskiej fokstęrjer, Ceza.r 
króla Edwarda.' Pies. ten uzyskał kilkanaście 
pierwszych nagród na psich wystawach .categc,' 
świata. 

Podobno po śmierci króla ,Edwaraa' pieli 
ten bardzo niechętnie patrzył.. na pOIQltat, 
przy życiu jego małżonkę królowę . Aleksan­
drę i nigdy już nie miał tak dobrego humoru 
jak za życia króla. 

Zamiłowanie do psów ok.azywała rów­
nież długowieczna królowfL Wiktor;.. ktln. 
trzem swoim ulubieńcom 2:apilała w te.t .. , 
mencie 3 ty8i'lce ,funtów, to znaczy zgółll 
100 tysięcy złotych. 

1_ 

eret zami nił n intułę 
Adwokat, ktory zrezygnował z praktyki 

w kateorzeNotre.:.Oame· w Paryżu do; 
konano 5 b. m. konsekracji morisignoraPierr~ 
Gerlier na biskupa w T arbes. i Lourdes. Cere­
monji dokonał kardynał arcybiskup Paryża 
Dtibois, w asystencji liczneio . duchowieństwa. 
Nowy dostojnik kościelny mil 2l\. sab4 i1iez~yk ... 
ł, kaujerę iyclową. MonśigntiI' Cerlier, maJąćy 
obecnie 50 lat, poświęcił ~dt:fiajpietw' studium 
prawa i przed 20 lały·osiadł w' Paryżu jako 
adwokat. Tutaj dzięki swej nądzwyczajnej 
wymowie, . stal się poszukiwanym obrońcą 
i o!tdobą stołecznej. palestry~ .. ,:,_ 

-.,-~ 

;i.;\-"_ t 

bym. go może, ale suki nie chcę ... · " . 
- Milek suka? - krzykną! kapitan obuM 

rzony? - Czy pan oszalał, Knaps? Suka? Ha­
ha--hal Nie utnie pan odróżnić suki od psa? 

-- Mówi pan tak, jakgdybym doprawdy 
był d2ieckieIIl lub Ślepcem -=- powiedtiał obu 
rżonym głosem Knaps. "'- OG11y~'iście. że to 
suka.... . 

_-=- Suka)' Hn .. ha-haJ· M.o2~ pan. powie 
odrazt1j ze tó damaJ Alę- wszystko ,Jedno; daj .. 
my temu pokój. Niech pan go. iiie kupujel 
Gotów mi pan wmówić, 'ze to nie' o~an, tylkO 
łapa_ J~szcz~ mi ·pan. będzie tegtl~,Jował. Ba-
drameiew~ koniakI ' 

Ordynans przyni6sł koniaku .Frz1iaćiel~ 
trącili się. Byli tatnyśleni,1'6ł !!odziny milcz e .. 
li. Wreszcie kapitan przemówił. 

- Przypuśćmy nawet, że to jest suka. 
No, to co? Jeszcze lepiej! Będzie miała małe. 
Każdego szczeniaka można sprzedać za 25 ru­
bli. Suka to do·bre, wdzięczne· stworzenie. Ale 
skoro pan tak bardzo nie lubi san1ic~ek. od­
dam ją panu za 25 r~bliJ dobrze? - . 

, --Ni0. kapitanie, nie chcę jej. nawet za 
kopiejkę. Po pierwśz:ę,nie potrzebuję 1:adnes 

go psa! a po drut!ie, ·nie mampienięd:tY.' 

cęl 
k~ No, to trudno. _:Badrlltnaj~W:jllieczni-

. Ordynans przyniósł jajeóznitę. c J~dli w 
milczeniu. Wreszcie kapitan pizemowił. 

Lubię pana, Knaps; dobry Z pana chło .. 

W czasie' waji."ly wstilpił. Garli.,. .dQ 
wojska i przez szereg lat pełnił jako.' ofic~ .. 
służbę wojskową na froncie. Po zawieszeniu 
broni ",,:rócił G,erliet do P?rY~:J rzucił " ac.two_" 
katurę I wstąpIł na teologJę. w-r.' ,1923· wy-
6więeonó go na kapłafia. .. 

Obet:nie Stt1licEt aw. mianowała iO_hi ... 
kUp'em. jako zasłużonego or~.nizatói'l.i ptie". 
wodnic.zącego . żwi~zku', mł.od:t.ie~y,,· .. Je~łlłss~ 
catholique ,e. '-PierŚc.i~A biskupi ufuitdoWflli mofi. 
signorowi Gerlier, jako dar honorowy, c2łon .• 
kowie paryskiej Izby adwokackiej. . 

j Ut _ IIJ i 
. 'ił , 

pak_nie. chciałbym. PU{łtcz~c,_ p,~ąa .. ~_,pultemi 
ręka~i.Wie pan co? Da, rUl~ pa~ltl tego ,psa.,. 
, Porucznik weąt~hrtqt " .. '. ,"_ 

-"'- Cóż ja z nim zrobH~,dr()~l kapltfłtilł; 
Nie mam niko~o, któby się nim ~.iął. 

-= To nie. - To biech ~() pan nil:bierzgJ 
Nie będEł .~o. panu w~u~gał,. ~ie4 to :ąie,~", ., ' 
- Ale _ doką4 fat,!: lc1z1e' Nl~C~. pan slada~ .• 

Knaps WZlą· czapkę. . .. , '_ .. 
-'= Jut p6ino mU$~~ lic.-
- Odprowadzę pa.nl~ 
Wyszli na· ulicę.· 
Chwilę szli w milczeniu. Pierwszy, prze'" 

mówił kapitan: . . 
-=- Czy nie zna pan kogoś, ktoby- 'Wziął 

tego ptła/' To ·pi'1knf:. raGowt zwierzę, ale mnie 
teraz niepotrzebny~ , ' _. . 

"-""'" Ni(\} znam nikogo taki9~Q. 
Gdy hy,li już t$rzed. pom0m p,orttttltlka.. 

kapitan' pQwwdział. . ." .• '. . , ' " _ r' 

" . ~ Nie wie panJ; gdzie 1l11~szka tutejaz-y 
hycel~ Niech go obedrze zesk6ry, tego psia­
);taj Ohydne żwietzęJ, Pask.udzi 'W. pokojaQb~ 
Zeżeta w8~ystko co' jest VI :kuchnihll, Gdyby; 
byl przyns.jmniej rasowy, alejo ~\.1n~el,nlie'" 
szahirUl kundla -ześw inią~. . PaskudzhvQ. Do-
branQc!· _ 

-- Dobranocl ~ Odpgwied'ział Knaps 
Brama się zamknęia .. Kapitan iiGstał - ~atIł 

na ulicy. 
- Przekł. z· fOl. 'K. a 
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KALEND .. \RZYK. 
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TEATRY, 
Teatr Miejskj: "Mira Efros". 
Teatr Letni: - "Używaj póki czas: 
Teatr . Pop.:. --:- "Baron Kiruel" 

WIDOWISKA. 
Casino - )tPrzegrane życie". 
LUna: -"Miłość dzi\;\vczyny". 
Grand Kino: - "Nieludzki okup". 
Capitol:- "Życie i przyszłość kobiety,"!, 
Apollo: "Arlekinada życia". 
P:alade: - "Wino miłości" 

),ROZWQJ" Czwartek, dnia 11 lipc.a Nr. 190 
;:=~" __ ~Y __ k_~_~'~" _. d ;- .. _., .... ~ ....... ::-,; .• rd 

Czy tvlkOn. Z winy oolr h.onta 
Unieważnienie umowy o dostawę kostki granitowej 

Magisfratm. Łodzi na posiedzeniuw dn. 
9 b.m' ł odbytem pod przewodnictwemp. wi~ 
ceprezydenta elr- WieHńskiego,rozpatrzywszy 
warunkiuIl10wYł zawartej z przedstawiciel~ 
stwem handlowem Z. S. S. R. na dostawę 
7,500 t. kostki granitowej i stwierdziwszy, że 
oferent nie dotrzynlałwarunków umowy, 
przewidzianych w jej § § 1-4, - uchwalił w 
myśl §7 tejże umowy, uznać ją za rozwiąza­
ną z winy przedstawicielstwa handlowego 
Z.S.S.R, Jednocześnie postanowiono zawiado­
mićwspomniane przedstawicielstwo handlowe, 
że dostarczona dotychczas ilość kostki grani .. 
towej pozostaje do jego dyspozycji. 

W warunkach umowy z 
przedstawicielstwo handlowe .. Z. 
wiązało się było dostarczyć la~~is:t.raltovii 

. miesiącach czerwcullipcu i sierpniu b. r. 
najmniej po 2000 t.kostki. resztę zaś 
miesiącu wrześniu. Już w pierwszym 
miesiącu, t. j. w czerwcu -
ledwie 430 t. czyli piątą częśćobowlązrUJ~ 
ilóści,· zaś do dnia dzisiejszego. ogółem 
643 t. P onieważ kontrahent Magistratu 
wiązał się ściśle przestrzegać wszystkich 
runków umowy, a nie dotrzymał jej już u 
mego wstępu,. Magistrat. uznał za słuszne 
wiązać umowę z winy kontrahenta. ' 

Czary: - "W . lasach polskich". 
Corso.: .. !- "PojedYnek'~ . 
Mimoza: - "Ostatni monarcha"_ 
.Odeon: - "Kajdan~" . 
Resursa:, - ,,1\'ladame Recamier". 
S~ółdzielnia: .....;. "Błękitne no Ge". 

M·· Kin, Ośw:, "Tańczący Wiedeń" 
Wodre.wil.: ~ QAktorka"~ 

będne·oba 
Asfaltowanie uli~y Piotrkowskiej 

t· BACZNOŚĆ SOKOLICEl 

W związku z notatkami, które ukazały 
się w dziennikach wczorajszych w sprawie 
stanu bezpieczeństwa odcinka:· ul. Piotrkow­
skiej między Nawrot i Przejazd, Oddział Pra 
sowy Magistratu nadsyła nam następujące 
wyjaśnienie. 

Zerwanie nawierzchni asfaltowej na od­
cinku ul. Piótrkowskiej między Rrzejazd i Nawo. 
,:ot po obu stronach ulicy nie zagraża, bez­
pieczeństwu .. mieszkańców te~o odcinka, bo .. 

wiem w wypadku· klęski żywiołowej - sn-aż 
ogniowa, pogotowie, auto policyjne· i t.d. mają 
umożliwiony dojazd popokładiie betonowym 
jezdni. 

Natomiast . asfaltowanie 'poszczególnych 
odcinków. nie będzie dokonywane równocześ" 
nie po obu stronach ulicy celem właśnie 
umożliwienia ,<:lojazdu. wrażie klęski lub wy­
padku. 

. ~e czvy;ar-ook, dnia 11 lipca rb. Wf So- fl , . III .... epleo.a chroliłi· c 
P'rzeciwko durowi brzuszJl,e~u., .. 

kałr.d,Łód:Ź I pTZy uł. Nawrot 23 dyr. Mic~ 
niewsłd z Warsza~y w1ygłosi wykład o naj­
nowszych pracachr~;z~eh kobiecy.:ch, . g,os" 
~stwie i kroju. . . .. . WydziałZdrowoiności Publicznejprzepro brzuszny. ..'., . , 

·WYkład ilustrowany będzie pokazami. wadza obecnie akcję masowych szczepień 
. LWejście dla s.okolic jak również wpro- ochronnych przeciwko durowi brzus;z;nemu u . 

.wadzon1chpr~z nich kobi,et bezpłatny. Po;: wszystkich mieszkańców tych domów, w któ-
ezątek· ~ładu punktualnie· o ·godz. 8-eji rych w bieżącym. roku . .stwierdzon~ . ~ lub 

'. Szczepienia odbywają się drogą. doustną 
przezzażywą:nie. pigułek, .·spprządzonych me­
todą Besredkt Szczepienia te, zabezpieczają 
od zachorowania na, dur brzuszny na czas 

~~... . .. więcej . przypadkó)V zachorowań ,na dur . jednego iroku~, ,.. ' 
Y~". j 

. ,Ze w~Iędu na korzyś'ć,' jaką osiągną, __ III!iIIIIIIII_---III!iIIIIIIII---If--IIIIIIIIII--III!iIIIIIIII--I--__ ...... IIIIIIIIIlIB!I~~_~ .. ~. ,_~-.~_ ---1IIIIIII!Ii1llllllllllll 
dlrohny sw~kłoou dyY. Michniewskiego, Za- ~ . . • 
rząd Okręgu Łódzki.ego (r'eferat kult.ośw.l ,'KrOniklI policyjna 
ZWiraca. się .z avelem do sokolic, aby skorzy- ~ , 
~ zdz.i:siejszego :wykładu tem bardziej że BPIDBMJA KATASTROF. Sł-MOCBODO~ 
wiJełebędą mogłY] skorz~tać ,w przyszłem ~YCH. 
swem~ .es) 

;WOLNE MIEJSC~ 
Sp'ołeczne Biuro· Pośrednictwa PracYj 

Zw. Zaw. ,,:eracSi Polska" podaje tą drogą do 
wia.domości swych· członkóW\ i sympatyków 
Ze potrzeba jest od zaraz: . .. ~ k , 

2 pilarzy na'cyrkularce; na pile taśmQweJ 
2 stolarzy i 2 podręcznych. Zgłoszenia wraz 
z świadectwami przyjmuje Społ. Biu~o Poś­
red. PracY] Zw~ Zawod) "Pra,ca Polska.\< prz.y: 
ul .. Głównej Nr. 48 w Łodzi tel 65-05 od go~ 
, • ł . . 

dZIn~ S do 12 w' południe. 

Nie mogąc na poszczególne życzenia, . = adesłane mi z okazji 25-1ecia mego Kapłań;. 
stwa . oddzielnie podziękować. a czując się 
mile. i serdecznie zobowiązanym wobecłaska­
wycn dość licznych moich przyjaciół i osób 
życzli wych, niniejszem składam Im z serc.a 
najgoręŁszą .podziękę za życzliwość i chętną 
dotychczasową współpracę oraz proszę Boga, 
by dobroć Ich 'hojnie nagrodzić i· wszystkini 
nas Boskiem swem błogosławieństwem nadal 
obdarzać raczył. 

Ksltjd" Dr •. JanBąc:zek 
. . Prałat Kapituły Łódzkiej 

. .. Proboszcz par. św. Ktl;yża~ 
.Łódźfd~ 10~VII.1929 r. 
'L.,.:.:i· ...... ~J_. : ..• J _ !L. _ _ 

Y-l.. dniu(}negdajJSz~mna, szosie mi~dzy: 
Łaskiem a Sirera<!ze.m :wywrócilsię,a.utobus, 
skutkiem czego poważn~ch obrażeń doznał 
szojer i .<;z~rech 'paJSaże~ów .. (wl (s) 

ZMASAKROW ANE ZWŁOKI KOBIETY. 

yv'dniu wczorajszym około godz. lO.::ej 

rano przechodnie spostrzegli w' przydrożnym 
rowie na polach obok ulicy'Smugqmej trupa 
o-kry;tego w.· ch u.stkę. 

;Twarz kobiety ;zupełnie była zmasakro 
wana :r,rzy:cz,em na ciele widniały ślady pobi;. 
cia tęp;em narzędziem. (w) (s) 

POZAR FABRYKI. 

yv .. dniu wczorajszym ooodzinie 1.3i~: 
popoludniu w fabryce' Meisnieraprzy . ul. Ki.:: 
lińsklegQ223 wybuchł pożar. Ogieflp,owstał 
wskutek nadmiernej-gQrąc,zki. 

Jak się okazało zapalilasię przędza. 
Po~a~ ugaszono przed przybyciem straży 
ogniowej" Jw) (s) 

TEATR 'MIEJSKI.· 

DtZiś i dni następnych,o,godz. 8.30 wie 
czorem ostatnie pr~edstawienia. 

Wobec wyjazdu '~irtystów· T'eatru Miej 
skiego na włystępy z "Mira Efros" do War­
szawy,sztuk,a: ta'gra:tia będzie w Lodzi jesz::: 
CtZe tylko kilka razy . 

Bilety po cenac~ najl'liżsżyeh· do naby­
cia w Kasie··iamawian. 

TEATR LETNI. 

"UiYwajpóki· czas" 

Dziś i codziennie o godz. 9 wi-eczorenl . 
nowa, świetna rewj a "Uzywajpóki czas" w 
Z-ch. fanfarach i16obtazach, pióra O jcoka i 
'Efela. . . 

Dojazd tramwajami Nr. 2 

TE,ATR. POPU;LA.RNY.. .. 
. Dziś (). godz 8.30 więc~.·:'arcYzabawny 

wodewil w . 3-ch. ~kta ~h;,Baron. Kimel", który 
. j:eszcze tylko dziś i jJtroba?wjćbędz': ,yublicz 
ność swym humorem. (s) . . 



_ ;; "J-"'uRu.z-WOF·Czwartek, dnIa 11 I1pc,a,'19i9 r. 
J4 .~ -~"~ =:Jc " .... Nr. 190 

Dnia 12 lipca. Vi piątek o godzinie 10"ej odbędzie się iałobnenaboieńsŁwo w koŚciele ŚWlO Stanisława "Ka­
stki za dU$z~ 

ś.t p. 

taja,goSzambtliineOworuPBpieskilgo, SInatora Rzeczypospolitej PolSkiej, długoletniego. całą. 
duszą oddB~.Gą' pracowalka dl. dobra Gjczyln, 1121 niwfe spOłecznej. 

. ',. Serdecznym żalem, spo\VÓdowanym przedwczesnym zgonetn Siostrzeńca naszego na nabożeństwo to zapra'la'" 
my rodzihę. znajomych i ,przyjaciół , 

.. .... rla I StZtiSł . W Li k wscy _ 

Zg n Juiiefi 
:DusZA WIELKIEGOARTYSTYGDESZLA w zAśWIATY. 
',Wal'S28wa, 9 7. (Tel. wł.) ; szukał tych podniet we WłoSz,ech, a wreszcie 

We 'wtorek 9 bm. zmarł w Bystrej na w podróży naokoło'-Świa'ta~ którą odbył W 
Śl~ku art. malarz JuljaIl Falat. roku 1884. Z'ewsząd wracał obładowany stud-

Zm.arłYSrenjor naszego malar$twa uro- jami i wrażeniami. Po powrocie osiadł' w 
dził się w 'roku 1853 w Tuligłowicach w Ma- Krakowie .i tam już większą c,zęść życia spę­
łopolśce. Zanimzostął malarzem, był geoma.. dził. 
trą i jako taki wiele dni spędził w polu, z,' Zadziwiaj ąca była l{,arjera, życiowa ar~ 
łańcuchem iasfrolabją, żył pod słoiicem i 'tysty. Syn ludu, ex .. g·eometea.,9taje się świet­
deszczem, obserwował przyrodę -o każdej po::: l1ym malarzeln i ulubi,eńcem" arystokracji. W, 
rze dnia i .roku i potrochU próbował malo- Toku 1895 powołują Fałatapo śmie.rci l;VIatej-
wac. ki na stanowisko dyrektora krakowskiej Aka,t; 

Kiedy w roku 1879-tym ZQoaczył na.·~ demji Sztuk Piękllych, na któVem to sta~\ uo-
WystaWie MÓn8\ tJhijskiej akwar.elowy., port- ' wisku będąc, wezwał do WIspółpracy wielu. 
ret Wagn~ra, nuilowany priez angielskiego wybitnych artystów tej miary jak Wyczół", 
artystę Herkomerat zrozumiał nareszcieswo~ , kowskicgó, Axentowi~zaf 'St~nisławskieg(), 

je powołanie. Szybki w decyzji rzuca za wód ~1alczeW'skie.go i innych. ' 
dotychczasowy. i zostaje w Monachjum. Ale Usuwając się na ostatni;e dni sw:ego ży~ 
praca u ~tycharza R~aba dała m-ą j~dyi1ie cia w zaciszne góry Beskidów, brał nadal ży:: 
pewnę. wiedzę.; tYBunkową W gruncie -zró::: wy udział w życiu artystycznem. W do .. 
(lla, sztUki Fałata były w nim samym. Pomoc wód zasług poloźonych dla Polski, udekorowa. 
z zewnątrz sprowadzała się raczej do podniet ny został krzyżem komandorskim <>rde.ru 

··W istocie Falat był samoukiem, jak "Polonja Restituta" oraz mianQwany profe-
kaidy zresztą wybitnych zdolności artysta. 6ł.Orem honoro;n\ym Akad .. Sztuk Pięknych. (9) 

Wrażliwy, żywy, lJai'dzo' ruchliwy, Cześć Jego pamięci. 

u c r n ul 
Dzięki zepsutym rybom dostał koml'3arz lanie 

Wstrzymanie aprowizacji armji czerwonej 
w m.ięso i zastąpienie dań mięsnych przez 
rybne spowodowała bunt w V pułku strzel­
ców sowieckich w Kazaniu, gdyż czerwono­
armiści tego pułku otrzymali dwukrotnie zep" 
,ute ryby_ 

MlejSI( l łHnf m~blt riH ~ŚWi~towy 
Od 9 .. VI do 15 .. VII. 1929 r 5923 

Ula dorosłych: 

TatńCZ 

I 
komedja w lO-hi aktach 

vi ,roli głównej L li A hłiiA 
Dla mlodzieży: 

PO O CA C 
Dramat W 8 aktach 

Żołnierze pułku pobili" politycznego ko" 
mis~ r/.a pułku i rozbroili" funkcjonarju$zów 
GPll, ktorzy przybyli do koszar w celu p~zy­
wrócenia porządku. 

Porządek został pr~ywrócony dopiero 
wskutek interwencji na~7.etnika urzędu poli­
tycznego armji czerwonej j Bubnowa, k.tóry 
przybył do Kazania wraz z· zastępcą, naczeln<i­
ka urzędu zaopatrywania armji, ~ Lebiediewem. 

GIBLDA ZBOŻOWA* 
POZNANa 

żyto' 26,50 do 27,50 
pszenica 49,00 do 50100 
jęczmień przemiałowy 28,00 do 29,00 
owies 26,26 do 27,25 
mąka żytnia 40,25 
mąka psz·enna 70,00 do 74l,OO 
otręby ,iytnie 18,50' do 19,50 
otręby pszenne 21,00 do 22,00 
Usposobienie ogólne spokojne. (5) 

• F 

Może, .. żyć 
JAK SANACJA PRACUJE ,.DLA lDfł'/I 

Katowicka .,Polonja pisze: 
B, minister ".karbu Czechowiez tnianowall. 

ny został dyrektorem naczelnym Banku Zi" .. 
miańskiego. Rada banku wyznaczyła. p~ Czet ... 
chowiczowi uposażenie w wysokości 96000 
źłotym rocznie. ~.".' '<'. .; 

Z tel10 wynika, . ii . p.C z(iOhowi~t· j~ko 
, dyrek.tor Banku Ziemiańskiego 6ędzłO pobie­
rał 8 tysięcy zł. miesięcznie. Bank· ZierniańfJ~ 
jest instytucją prywatną" P ozatem p. ~3;echo. 
wiez otrzyIl'1uje 1000 zł. jako pcu;el i. za~.wno 
około 1500 zł. jako rninister"em$i)ft. Ra~em 

. pensje, p. Czechowic1!awYIl~sz~;. rnie,ii,Qznle 
t>x:zesdQ 10 tysięcy: złotych, . 

' ••• 11111111 1111 II 1111 1I1l1I1I Ii_ 

,<Wygrzebana skarb, 
Przy kopaniu fundamentów nil przed .. 

mieściu Buzy pod Lublinem,'natrafiono na 
drewnian.ą beczułkf1. zawiera.j".:, około 40a 
sztuk monet. a rnianowiciepolskie srebr~o 
denary krzyżowe o typie jeden..astowiecznym. 
kilka denarów państw ościennych, Qraz kilk" 
brakteatów o typie niepolśkim. Skarb złoiQlIO 
chwilowo w urzędzie wojew. w Lublinie. 

IJrogi bardzo bogaty ska.rb znaleziono 
podczas robót ziemnych przy budowie tota 
kolejowego Łuck-Stojanów w BoryczycahĄ 
Składa się on z dwóch baniek, podobno srebro 
nych, ze srebrnemi monetami < z 111, w. po 
Chrystusie. duie\o złotego !Ueda~u' oraż ka­
wałka metalu prawdopodobnIe d'ota. kształtu 
jajowa tego

l 

długości 15. cm. i il'ub<sści 7 cm •. 
Skarb. ważący około 10 kg,. rozdzielili mię-

'dzy siebie robotnicy i częściowo sprzedali za 
drobną sumę pewnemu antyk.warju$zowi we 
Lwowie. 

Urząd Śledczy w Łucku przedsięwziął 
natychmiaet starania, mające' na celu odzys-; 
kanie skarbu, które zostały uwieńczone po .. ' 
lnyślnym rezultatem, Część monet. %depono .. 
wano w urzędzie wojew.w ł.u~ku, część 
zaś w lwowskim urzędzie kenserwa,tofsldrn. 

Złote - to niewielka·· kwota 
a mo~esz za nią' nabyć los 
Wi~lkiei L,o t er j i Fa ntoW' e;j 
P. W" K. gdzie wśródmn6JtW41 

cennych Preplji są 
4 główne wygrane wartości po 

75. ODO Zł. 

l Losy do nabycia wszędzie. 

ł . 
A 

I 

\ 



ZELAZO betonowe 
B,ELKI żelazne 
dEM EN T wsze:bkiehmar.sk.,. 
WAPNO 
TEKTURE ·słDOrłowoow'ą 
iwszęlkie artykuły wehod·11łC6 w_HsbndowDi 

oiwł)J poleea~e sk'ładn i wagoDe\l1o ' 

" 
LI B R" 

,.Kupno i sprzedał 

'N"a ,raty i 'za gotówk~ -
" Cała Łóttź, 'wie, że Daj ... ·· 
lepiej kupuje~. się, ' meble 
tylko w ,zakładzie tapicer­
sk:imB-ci 'Gabalów Nawrot , 
Ił! ,8/0t.omany,' tapczany 
fotele, krzesl~. kredensy;j 
garderoby stoł",oraz prz,. .. 
mujemy ,WHelkie zamówie 
nia.w"k.onapie solidne. ,Na 
~aty- za getó~kę. . 4253 

Powóz . wiecłeńśki : sprze­
" dam w' bardzo dobry.m 
stanie..Łagiewnicka 33 u· 

~ 
8504--3 

Kredens z lustrem, &tółj 
,kne8ł~~ otomanę, garde 

robę, łóżk" materace, tre-

.Platrkowska '79 ~ 
------~--~~-------~ 

mo, sKalę, ·sprzedam. Sie.... '~i~~i~~II~m~ilB :kiewicza 59 m.' .42 Oficyna 
II' wej~ Ipiętro__ 4 

Sp. A1cfit. Kand'l, • f'rZeDlysł~ Ł. J.' Borkowski 
w,lodzł., ul. Kiłjóskiego lO .. Telełll ~ .. 94 

.el'tł~odaiel~ze waruńki I Na)taft·IH ceny Ka.imlery· " Z •• 18n~o 
Eleg.anekie gotowe płaszcze dams-kie' i męskie. ',. Czy.~o AL,' KOŚCIUS.ZKI 37 
wełniane' materjały na damskie i :męskie palta,' ubranIa pole~a~ pończochyjectwabo:' 
kcstjumy i suknie. Swaetry. Kos~Jumy Swaetrowe. Crep neJfilde~os, ,skarpetki, mę 
d.-c,hine, tafta. popelin tr-epa .. satm" georgete. J~dwabne ski-e,pończochy, dziecinne 
m.łowan-e szale i ,chustki. ,Go~owa', ,męci~a 1. damska ,reformy., rękawiczki. 'Ceny 
hielitm.fl. - Pończochy, Sk.arpetkl~ ParasolkI. Blł!\~yto- bardzo przystępne. oraz 
.... r. Materacowe.Purpur~, Obru~ow~., "Ręe~nlkowe, przyjmuje pończochy do 
5cier~i" Prześcieradłowe, . Etamma: ~pal. ~atyna reperacjt 
Zefią. T-.o:rebki, Rękawic.zkl. ,Obuwie 1 moc mnych ___ """""" ...... ___ ...... _ ..... 
'at"tykułow pole~8 Na taty I Tanio! Naj dłuż-

D O M W Y P t. AT sze' termiriy! 'Manufaktura, 
galanterja, . obuwie, białe 

L-E~O~... UIB A Z .. I' towary, firanki, kołdry,bie 
li:l:nęmęską" damską pole-

KHłMklego 44 ca ',.Kredyt" Nawrot 15 
Uwagal l"sze pjętro~. 

OU~lenia fU[bfa lu mur 
1"\ . który oprzeć': sięmote- najbardziej zaehwiana firma; 
Iłie:~ upadn.ie ~ nigdy,' skoro tylko sięzwrb~i· o .. radę 

. reklamową' do 

Alnlrlzycjl, O o.z_fi 
..... C· a 
~.I.bko"'ska,5Q:, 181.21-56 

'DOdam wmj~~:~l ' hin~i~ 
8 tysięcy dojarów. ,Rynek 
9 ',' właściciel. 

8494.-3 

Orucłan·e 
ParlkalII', 
Plecionki 
Tkaniny 

Gazy . miedz~, do filtr6w 
"Rabitz" ,do robót 
, - betonówych ' 

we wszystkich. metalach 
wYrabia.i poleca D o sprzedania "domek, zl 

" ogrodem.' Wiadomość, ul. 
Błońska 13 m.1 przy 

Klltnej 
RudOlf JUNG 

. ŁÓDZfWÓlczaAska, ·151 

Lokale 

Pokój do' wynajęcia, Al. 
. KośCiuszki Nr. '. 3m. 1 

8492-2 

"uży ~okóf do . wynajęcia 
II uL Zeglina 2 m. 12 r6g 
Różanej. ··Obejrzeć można' 
o 'godz. 6,wieczór, 

pierwoszyn plaża,', pensjo~ 
nat "we dworze, ceny 

umiarkowane pod Gdynią 
Andrzejowski, poc,ztaKo .. 
sakowo p. morski. 2 

lEC 

. felef. 28 .. 97 . 
5491 

Wielki ~yhór ł6żekmetalo­
wyeh, w~zk6w dziecinllych ara 
jowyth i zaJljaQic.n\J~h.yżlma­
czki a~erykanskje~ materace wy 
ścialaweor!'łZmaterlSce spr.ęiy­
now~ h,igjen ez.o: "Patent"" do 
meblowv.ch ,łóźCiiK: podług, . miM 
nabyć możnanł-JłalUoj i IIAj­
d090d!ijlej831:,cłuwŚ1'rUld~ .. caa 

,wfabl'yci.ym:,.skłaaliie·, . 

IłD ·O:,Bc~R:O p: CI Lii 
L 6 D Ź, ' :Plotrkowaka 73 

(w podw6rsu) tel. 58-61. 

K 

A 
Z 

dbający o rozwój swego ii1ter~su 

ogłasza się tylko w hezk:ónk.ur,en 

cyjnym DZIENNIKU 

D 
jakim 

y.---I------------. U"R 
C~łłA() ~.ŁOSt~ EH: P!zedt~k~tem 30 grf w, ,tekście, 30 gr. za, tekstem 25 gr.;zwy~zajne .1ł'~.gr.; nekrologi3'G. g~ •. komunika~y 25 gr.xa 
'Wl,e1SZ Jl1~lJn: etl'?~Y lub Jc,ego .mleJsce.~I?robne ogłoszenIa be:Z,termlDowe 10 gr. z.awy'ra~ .duze !ltery50 gr.: naJmnleJsze' ogłoszenie l-zł 

.OgJoszenlaZamle]t!iCOWe;;O pl'OC. droze], zagr. 100 roc. StrOlucapr~ed, .tekstem IW teksCle podzleloRana3,łamy, zafeksterh'na 5·: ;ła:mÓW 
Artykuly be~.oznaczenja~on<:>.Iarju.m u~aża.redakcj~ ;:a bezpłatnf!~ q~losze;nia;przyi~uje się do g. 7-ej po 7-ej 50 pr. drożej.Za· terrninow.e 
l\-')<:}- CC2€Dle C€Jc,s.z~ir,[('lr,:llr. DJeCCJ: c~n~c~. ł\ G~~al!ov..a ~cAwY2kaobo~Ią~.,przedtem przyję~e ogłoszenie b«7z upr.zedniegó·iawlado~i~n 

; ,RozwoJmozna zsrnaWla c w ZgIerzu ur_ La,cha, w: PabJa111cach u p. ZatorsKlego ul. 2amkowa~' .' , 

.e(l~kło:r Na~elny i Wydawca ~ T .. CzajeWs1d. W ·tłoczniT. Czajewskieuoa Red. odpowiedzialny: Edm.undBarto$zek. 
.-'- _." ._ .. _.~~ __ ':._c-,~_~.~' _ •• _-_~.~. _ .... ' .. -f" .. ~..:.. .... '.' 




